
POTWORNA PRZEMIANA 
SCENA 1 — KLUB ŻEGLARSKI 

Grupa dzieci przygotowuje łódki Optimist do pływania. Trenerka przechadza się między nimi. Zauważa 
czterech chłopców: Miko, Ernesto, Kostek, Tadzio – którzy mają brudne koszulki, twarze brudne, jakby 
lekko umazane smarem. 

TRENERKA 
– Chłopaki, jak wy wyglądacie?! 

ERNESTO 
– Naprawialiśmy trenerce ponton! 

TRENERKA 
– Niedługo regaty. Przygotujcie swoje łódki najlepiej jak się da. Umyjcie je – brudna łódka źle pływa! 

Chłopcy przewracają oczami. 

TRENERKA (ostrzej) 
– A wy chłopaki, po treningu prysznic obowiązkowy! 

MIKO (między sobą) 
– Eee tam, woda w morzu wystarczy. 

Śmieją się, udają, że myją łódki. Nagle dostają chlusta z czerpaka.  

WITEK 
– Może my Wam pomożemy się umyć.  

Wojna czerpakowa.  

 

SCENA 2 — MORZE / TRENING 

Na wodzie — trening żeglarski. Łódki chłopaków są nieprzygotowane, żagle krzywo napięte, brak 
krawatów. Podpływa żeglarz.  

TEODOR 
– Ścigamy się? 

Nagle jedna łódka robi glebę (Tadek) 

Z podpływającej łódki śmieje się dziewczyna. 

BASIA: 
– A pamiętasz, jak trenerka mówiła, że brudna łódka źle pływa? 

 

SCENA 3 — POKÓJ / WIECZÓR 

Chłopcy siedzą w pokoju w piżamach, grają w gry, wokół bałagan: ubrania, skarpetki, plecak, karty do 
gry. 



TATA (wchodzi): 
– Chłopaki, co to za bałagan? 

KOSTEK: 
– Artystyczny nieład, tato. 

TATA: 
– Czemu nie bierzecie przykładu z siostrzyczek? 

PRZEBITKA: 
Dwie SŁODKIE Lea, Nastka, dziewczynki w czyściutkim pokoju, w swoich strojach, czytają książki, 
przytulają pluszaki, prześliczny pokój. 

TATA (wracając): 
– To świeże? 

Podnosi skarpetkę. Chłopcy kręcą głowami, że nie. 

TATA: 
– Do pralki! Chłopaki, myjcie zęby i do spania. 

Chłopcy potakują z kłamstwem w oczach. Tata wychodzi. Chłopcy wymieniają spojrzenia. 

MIKO: 
– Myjemy? 
ERNESTO: 
– Ja już kiedyś myłem. 

Gaszą światło i idą spać. Ciemno.  Kamera zostaje w pokoju — błyska czerwone światło, słychać 
dziwny pomruk potwora. 

Kostek wstaje. 

KOSTEK: 
– Chłopaki, ja idę… 

Idzie do łazienki, zapala światło, myje zęby. W pokoju pojawia się czerwony błysk i dziwny dźwięk 
potwora – które znikają gdy Kostek wraca do pokoju. Chłopcy śpią.  

SEN – KOSZMAR – kilka ujęć z Halloween.  

 

SCENA 4 — POKÓJ PORANEK 

Miko budzi się ze snu nagle z krzykiem.  

ERNESTO 
– Co się dzieje?! 

MIKO 

- Ale miałem koszmar. 

MIKO 

- AAaaaaaaaaa! Patrz! 



Nagle chłopcy mają na skórze dziwne ślady i kolory na skórze. 

 

SCENA 5 — KLUB 

W klubie żeglarskim.  

WIKTOR 
– Trenerko, niech trenerka zobaczy! 

Chłopcy mają na ciele rany, blade lub czarne kolory, kości kościotrupa, może też oczy (powoli 
przeistaczają się w potwory). Co chwila się drapią.  

TRENERKA: 
– Dziwne, nigdy czegoś takiego nie widziałam. Po treningu musi zobaczyć to lekarz! 

Nagle jakiś potwór wychyla się zza żagla! [ROBERT - WAMPIR] 

ERNESTO 
– Patrzcie! 

TEO 
– Co? 

ERNESTO 
– Nic, chyba mi się przewidziało.  

SCENA 6 — MORZE 

Chłopcy płyną na  łódkach, nagle koło jednego z nich przepływa potwór! [ELENA WEDNESDAY] 

MIKO (krzyczy): 
– Aaaaaa! Widziałeś to? 

WITEK 
– Co? 

MIKO 
– Nie widziałeś takiej strasznej dziewczynki? Serio? 

WITEK 
– Co wy wygadujesz? 

Znów widzi Wednesday.  

MIKO 
– Tam jest! 

NASTKA 
– Ej, nikogo tu nie ma. Ty serio musisz iść do lekarza! 

 

SCENA 7 — KLUB – PRZYSTAŃ – zachód słońca.  

Chłopcy i żeglarze siedzą na pomoście.  



BASIA DO ERNESTO 
– Ty naprawdę zaczynasz wyglądać jak… jak… kościotrup! 

LEA 
– Ja Się boję.  

Nagle Mikołaj patrzy w taflę wody i na chwilę widzi Venoma.  

MIKOŁAJ: 
– AAAA! Widzieliście to? 

ERNESTO 
– Co się z nami dzieje? 

TADEK 
– Tylko Kostkowi nic nie jest.  

MIKO 
– Dlaczego TY się nie zmieniasz? 

TADEK 
– Dlaczego ty wyglądasz normalnie?! 

SCENA 8 — MIASTO  

Chłopcy idą miastem przerażeni, drapią się.  

ERNESTO (kościotrup): 
– Czuję się… jakby ze mnie odpadała skóra.  

Widzą jakąś dziwną postać.  

KOSTEK 
– Widzieliście to? 

SCENA 9 — MIASTO  

Chłopcy wchodzą w uliczkę, gdzie wszyscy są potworami.  

SCENA 10 — MIASTO  

Oni sami zmieniają się w potwory. Boją się. Czują, że są obserwowani. Uciekają, okazuje się, że 
faktycznie ktoś ich goni. 

SCENA 11 — MIASTO  

Wbiegają w ślepy zaułek. Dopadają ich dziewczyny. Trzymają dezodoranty.  

DZIEWCZYNY (krzyczą): 

- STAĆ! BASIA 
– Brudasy! Myjcie się! NASTKA  
– Myjcie zęby! LEA 
– Zmieniajcie skarpetki! ELLENA 

– Pryskajcie pachy dezodorantem! NASTKA 
– Gile do chusteczki, a nie do paszczy! BASIA 



Dezodorant to antidotum, dziewczyny psikają w stronę chłopców, którzy zamieniają się z powrotem w 
ludzi. 
 

ELENA 

- Chłopaki, odbrudziłyśmy Was prostym urządzeniem! To dezodorant!  

BASIA (rozdając dezodoranty)  

- Pomóżcie nam zmienić świat.   

SCENA 12 — MIASTO  

Wszyscy atakują psikając ludzi na paradzie. Atakują wampira Roberta, innych.  

SCENA 13 — MIASTO  

Ulica miasta. Ludzie normalni.  

LEA 

- Zadanie wykonane.  

*SCENA 14 — POKÓJ PORANEK 

MIKI budzi się ze snu nagle z krzykiem.  

ERNESTO 
– Co się dzieje?! 

MIKO 

- Ale miałem koszmar. (chwile myśli…) Przez brud wszyscy staliśmy się potworami. Jak nie dbasz o 
siebie, tracisz człowieczeństwo.  

TADEK 
– Wiecie co? Dziś… może się jednak umyjemy. 

 

SCENA 15 — KLUB / DZIEŃ 

Chłopcy czyści, pachnący, polerują łódki, wiążą krawaty, trymują żagle. 
Trenerka patrzy z uznaniem. 

TRENERKA: 
– No proszę, brudasy wreszcie wypłukane! 

 

SCENA 16— REGATY / MORZE 

Regaty. Wiatr w żaglach, chłopcy prowadzą w wyścigu. 

SCENA 17 — KLUB / DZIEŃ 

Trenerka wręcza puchar. Chłopcy skaczą z radości. Inni biją brawo.  

TRENERKA: 



Czy jako zwycięzca chcesz coś powiedzieć? 

Chłopcy się naradzają.  

WSZYSCY BRUDNI (podnoszą puchar): 
– Warto się myć!!!!!!!!! 

 

KONIEC 


